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jdującą siłą 


w walce o pokój świata 


Wielki wiee w Moskwie z okazji zakończenia 


Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Toko 


MOSKWA (PAP) = Z okazji zakoń 
czenia Wszechzwiązkowej Konfereń- 

Zwolenników Pokoju w Moskwie, 
w jednym z największych letnich, tea- 
trów stolicy radzieckiej, „Zielonym 
Teotrze”, w. Parku Kultury im. Gorkie- 
go, odbył się w sobotę wielki wiec z 
udziałem delegatów i wielotysięcznych 
tzesz mieszkańców stolicy radziec- 
kiej. 5 

Na długo przed zopowiedzieno go 
dzing no ulicoch przylegającyc ba rio 
parku im. Gorkiego zoponoówał 
miany tuch. Sznury samochodów, 
korowane j wypelnio= 
ne delegatami załóg robotniczych. fo- 
bryk | zakia lów moskiewskich, 
mieszkańców stolicy ciqgneły w kie: 
tunku parku na wieć 

Qibrzymi tealr, obliczony ne prze: 
szo 25 tysiący miejsc, nie mógł po- 
mieścić zgmomoczanych tłumów, 


HEr spareańł ami 


Huny 


W“ centrum tónące] w zisteni sceny 
feafru — ogromny porlret Generalis- 
simysa Stalina: 

O godz. ó-tej po południu nasiqpi: 
lo otwarcie: wiecu. Miejsca, przy sis= 
le "prezydialnym' zajęli delegasi 


Wszechzwiozkowej Koniareńci ŻWO* 
lenników Pakojy, ordz 
iczhk i 

Na wniosek sekretarza generalne- 
go Zwiazku Pisarzy Radzieckich, Fa- 
diejewa, wśród olbrzymiego enluzjaz- 
mu, wybrano przez aklamację hono: 
rowe prezydium w składzie Biura Pos 
lifycznego KC WKP(b) z Generdalissi-- 
musem Stalinem na czele. 

Kalejno przemawiali: kierownik 
słynnych zakładów. samóchodowyci 
„Łis” w Moskwie — Dawydow, rektor 
Uniwersytetu" Moskiewskiego — Nie- 
śmiejanów, znana cziołaczka ontyła* 
szystowskieno komitetu KOBIGI radzie 
ckich — Gagarina, pisarz ukraiński -— 
Maksym Rylski, wybiiny arlysta gru- 
ziński — Chorawa i Sisorz litewski — 
Atanas Wenclowa. 

Serdecz ng Oy acie zgotowali uczest 
nicy wiecu sekretarzowi geńnstdlńemu 
siołego Komielu Świałowego Kongre: | 


su Pokóju' — Laffitte’ owi, oraz Wyōit- 
Ksaweiy Dunikowski 


goście zagra: 


Przygotowania 
dożynkowe 
w całej Pe 


W dalszym ciągu napływaja 
meldunki z poszczególnych wo 
jewództw, dónószące o przygo- 
towaniach do tegorocznych uro 

czystości dczynkowych, które 
odbędą się we wszystkich gmi- 
nact 

Jak wyn'ka z rozmiarów 
prac przygttowawczych, tegt- 
róczne dożynki będą miały 
szczególnie masowy i Ureczy- 
sty charakter. 


saw ira PEDTZTA TY 


Wybitny rzeżbiarz 


nigdy, że bchałerski naród radziec- | nych: 


„Imię Wasze stało się symbolem 


„Widzieliście Polskę 


w walce o pokój, demokrację 


i rozkwit przyjaźni między narodami“ 


List do Generalissimusa Stalina 


od uczestników Konferencji Pokoju w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — PRZED ZAMKNIĘCIEM WSZECHZWIĄZ- 
KOWEJ KONFERENCJI ZWOLENNIKÓW POKROJU W MOSKWIE 
UCHWALONY ZOSTAL PRZEZ AKLAMACJĘ TEKST LISTU 
POWITAŁNEGO DO GENERALISSIMUSA STALINA NASTĘPU- 
JĄCEJ TREŚCI. 

„Drogi Towarzyszu Stalinie! 

Przedstawiciele szerokich Kół społeczeństwa radzieckiego — 
klasy robotniczej, chłopów kołehoźników i inteligencji, zgromadze- 
ni na Wszechzw lązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju, z ca- 
łego serca przesyłają Wam. nasz Nauczycielu, wielki Bojowniku 0 
pokój i przyjażń narodów, najserdeczniejsze i płomienne pozdrowie- 
nie, Imię Wasze stało się wielkim symbolem walki milionów pro- 
stych ludzi o pokój i dcmokracię. 

Wznieciliście w sercach wszystkich prostych ludzi kuli ziem- 
skiej niezachwianą wiarę w wielką i słuszną sprawę walki o pokoj 
na całym świecie, walki o niepodległość narodową, oraz o rozkwit 
przyjażni między narodami. z 


Wasza konsekwentna walka o pokój, wasza nieugiętość i szla- 
chctne móstyyo są dla nas przykladem i wzorem. Pod kierownittwem 
bohaterskiej Partii Bolszewików, pod, Waszym przewodem, Towa- 
rzyszu Śtalinie, naród radziecki pokonał faszyzm. obronił walność 
i niepodległość naszej ojczyzny i uratował całą ludzkost od ha- 
niebnej niewoli faszystowskiej. 

Tylko dzięki temu zwyciestwu prości ludzie na calej kuli 
ziemskiej mogą z nadzieją patrzeć w przyszłość i wierzyć w osta- 
teczne zwycięstwo nad ciemnymi siłami barbarzyństwa imperiali- 
stycznego. 


Oto dłączego w każdym prze mówieniu, wygłoszonym tu w obro- 


nie pokoju, Wasze imię wymieniane było z gorącą miłością i wdzięcz 
nością. 


FAA 


Wiemy. że walka o pokój to walka niekitwa. Widzimy, jak ine 
perialiści całego świata. a przede wszystkim  imperialiści amery- 
kańscy, robią wszystko, żeby przeszkodzić naszej walce o pokój. Nie 
ma jednak takiej siły, któraby mogła zachwiać naszą wolę, naszą 
wiare i rozdzielić narody w _ ich walce przeciwko podżegaczom wo- 
jennym z obozu imperialistvcznego, Jesteśmy zdecydowani złożyć w 
oficrze wszystkie siły na świętym oltarzu „pokoju. 

Zebrani w naszej sławnćj stolicy — Moskwie — na Kanferencji 
Zwolenników Pokoju omówiliśmy gruntownie i rzeezowo nasze pla- 
ny walki o pokój. Z wielką satysfakcją wysłuchziismy naszych za- 

granicsmych przyjaciół. którzy zapewnili nas, że narody ich kra- 
jów zdecydowane są prowadzić wałkę przeciwko podżegaczom wo- 
jennym i pogłębiać przyjażń z narodami wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego. | 

tworzyliśmy staly Radziecki Komitet Obrony Pokoju. Powie= 
rzyliśmy mu szlachetną misję wszechstronnego  pogłebiania przy- 
jaźni miedzy narodami. demaskowania podżegaczy wojennych, pro- 
wadzenia walki o pokój, tak jak uczycie tego Wy, drogi nasz Wo- 
dzu i Nauczycielu. 

Niech żyje nasza ojczyzna — Związek Radziecki, 
najwiekszy obrońca pokoju na. calym: świecie! 

Niech żyje wielka Partia Bolszewików, prowadząca 


zwycięstw! 
Niech żyje nasz wielki, kochany Towarzysz Stalin! - 


pierwszy i 


nas do 


nemu. przywódcy włoskiej parti sos: ki ocalił cywilizację przed ZOSIA 

jalistycznej — Nenni'emu. Na wiecu Uchwalona zostałą rez% 
Podkreśljli oni w swych przemówie-| lucia, protas iujaca DRZEWKO: nies- 

nioch, iż narody świata nie zaponnią nym knowaniom podzeguczy wojen- 


— którą buduje lud 


nod przewodnictwem klasy robotniczej 


i jej Partii — PZPR 


WARSZAWA (PAP) — W okeesie lethin bawiło w Polsce 3.184 dzis- 
a pols kich z Francji, Niemiec, Beneluxu, Czechosłowacji, Węgier, Ru- 
munii i Austrii. Dzieci polskie z, zagranicy spędzały swe wakacje w ma- 


lowniczych miejscowości iach górskich i nadmorskich, 
kraju przeciętnie po 6 tygodni. 


w n 


przebywając w 


u 
sioni f 


zolucja, — że W 
cimy dalszemu wzmocnieniu 
pi EE kraju, który jes choroąż ym 
SKO ŚWISIOWSDO”. 
sA żekóńczenie wieżu. uchwalóńy 
zosłoł, wśród mriemilknacej owacji, 


łekst listu powitalnego do: Geńerolis 
Emusg Siaina: 


Masowe wiece 
w Leningradzie 
i Kijowie 
MOSKWA (PAP): 
«ie jednocześnie 
skwie. 


zakończenia 


27 sierpnia odbyty 
Mo- 


Leningradzie i Kijowie z okazji 


masowe wiece w 


prie  Wszechzwiązkowej 
Konferencii Zwolenników Pokoju se Ma 
skwie, 

Na Placu Pałacowym w Leningradzie 
odbył się wiec z udziałem 10 tysięcy 
osób, W imiemia moskiewskiej Kkonferen 
cji przemawiał robotnik Iemingradzkich 
zakładów „Krasnyj Wyborce* Dabinin. 

IF Kijowie do zzromadzonych nn sta 
dinie Dynamo 50 tysięcy mieszkańców 
stolicy Uhkraińskiej Republiki Radziee 
kiej przemówił delegat 
konferencji, wybilny pisarz 
1, Kornicjczuk. 


moskiewskiej 


ukraiński 


| chińskich 


PREMIER ANGIELSKI ATTLEE: 


(Rys. Báran) 
— Jak mi rozkazano, tak 


się USA-dowiłem. 


PEKIN (PAP) — Agencja Nø- 
wych Chin donosi, że szereg chiń- 
skich działaczy społecznych wy- 
głosiłó przez radio przemówienia. 
solidaryzując się w pełni z ostat- 
nia nótą rządu radzieckiego do 
rzadu jugosłow.ańskiego ; demas- 
kując zdradziecką p lity] kę Kliki 
Tito. 

Wiceprzewodniczący  Federacj 
zw. zawodowych Liu 
Ningyi podkreślił, że Tito kroczy 
ta samą drogą zdracy, «co Cząng 


Kaj Szek. Wiceprzewodnicząacy 
chińskiego zw. literatów Mao Tun 
stwierdził, ze przykład Jugosławii 
jost dowodem, iż porzucenie jdea- 
łów pokoju i demokracji, o które 
walczy Zw. Radziecki, musi się 
żąwsze zakończyć jawnym przej- 

sem dv obozu kapitalistów i im- 
porialistycznych  podżegaczy wo- 
jennych. 

Znany historyk chiński Kuo 
Mojo podkreślił, że nota rządu ra- 
dzieckiego całkowicie zdemaskó- 
wała reakcyjną i zdradziecką po- 
wę kliki Tito. „Tito kroczy dziś 
drogą Czarg-Kal-Szęka — powie 


Tito i Czang-Kai-Szek 
U kroczą tą sumą drogą zdrady 


Oświadczenie działaczy chińskich 


dział Kua Mojo, — i tak samo jak 
Czang-Kai-Szek będzie. pokonany 
wraz ze wszystkimi zdrajcami lu- 
dów i demokracji”. Wybitny pi- 
sarz chiński Czien Czun óświad- 
czył. żo klika Tito przekształca Ju- 
gosławę w kolonię amerykań- 
ch i brytyjskich jmperialistów. 
„Imperialiścj amerykańscy | bry- 
tyjscy — aświadczył Cziea Czun 
— obawiają sie majbardziej jed- 
ności obozu pokoju i demokracji. 
też prasa kapilalistyczna 
szeza tyl kłamstw na temat 
stanowiska I polityki Chim Uudo- 

ez usta swego>wielkiegó 


wych. Przez 
przywódcy Mao se Tuńgą — oś- 
wiadczył (Czien Cziunh. — naród 
chiński stwierdził, że będzie wal- 
czył aż do zwycięstwa o pokój | de 
mokrację u boku Zw. Radzieckie 
go i krajów demokracji ludowej”. 

W zakończeniu swego 
weenia Czieńn Czun zazńączył, że 


przemó= 


wierzy niezłómnie, iż bohaterski 
lud jugosłowiański potfafi pozbyć 
się reakcyjnej kliki Tito, 


Pigty dzień procesu grupy „Cecylia" 


Wstrząsające zeznania wdów 


po zamordowanych działaczach Zw. 


Bydgoszcz (PAP). Na posiedzeniu 
popołudniowym w talei dniu roz 
prawy Sąd wysłuchał zeznań świąd 
ka Przewalskiej. b. działaczki Zwią 
zku Patriotów Polskich i wdowy po 
zamordowanytn przez Gestapo preze 
sie ZPP wyWilnie, 

Świadek potwierdziła zeznania Mi 
chała Korwella, dotyczące stosunku 
dowództwa AK do członków ZPP na 
terenie Wileńszczyzny. 


Wśród głębokiej ciszy na sali świa 
dek odczytała długą listę zamordo- 
wanych członków ZPP, którzy zade 
nuncjowani zostali do Gestapo przez 
różne grupy AK. 

Na liście tej znajdują się m. in. 
nazwiska Borysewicza, Namyslow- 
skiego, Marii Żeromskiej, Konrella. 
Przewalska podaje, że 170 członków 
ZPP zostało zamordowanych w wal 
ce o wolność i demokracje. 

Wstrząsające wrażenie wywołały 
zeznania wdowy po zamordowanym 
działaczu ZPP — Borysewiczu. Opi- 
sując stene malfrctowania świ iadka 
i jej męża przez oddział „Cecyli: 
świadek wielokrotnie przerywa 
żnanią, będąc bli ski omdlenia, 


SRA 
bnicy, klórzy napadli na 


ZE- 
Oso 
mieszka- 
nie Borysewiczów pobili świadka da 
utraty przytomności. żądając wska- 


zania adresów innych członków 
ZPP. Wskutek zadanych przez AR 
| tortur ob. Borysewiczowa  częścio- 


wo straciła wzrok i słuch i zeznaje 
z wielką trudnością, 


Wśród dramatycznego napięcia na 
sali. świadęk rozpoznaje oskarżo- 
nych Milwida i Subortowicza. Oskar 
żeni przyznają się do udzialu w na- 
padzie na mieszkanie Borysewicza. 


Na zakończenie zeznań świadek 
stwierdza. że zamordowanie 3 miesz 
kańców wsi Rudziszki dokonane z0- 
stało na rozkaz Abwehrstelle, 


Na konice odczytano zeznania ZY 
gmunta Szędzielarza "pseud. „Łu-= 
paszko*), Świadek ten zeznaje, że 


na terenie Wileńszczyzny stoczył o- 
koło 7 bitew z partyzantka radziec- 
ką. Po wyzwoleniu, wypołniejąc roz 
kaz dowództwa AK, „przerzuciii swą 
brygade na teren województwa bia- 


Patriotów Polskich 


łostockiego, gdzie oddziały jego do- 
konaly szeręgu aktów dywersyjnych 
mordując działaczy  demokratycz= 
nych, funkcjonariuszy UB i MO. W 
roku 1946 oddziały „Łupaszki* pod- 
porzadkowanhe zostały  Olechnowi- 
czowi. a 

Po uznaniu za ujawnione zeznań 
świadków Kuczyńskiego, Walickie- 
go. Kruka Stala. przewodniczący 
ogłosił przerwę w rozprawie do dnia 
28 bm. 


Nowe sukcesy górników radzieckich 


z okazji tradycyjnego święta górniczego w ZSRR 


MOSKWA (PAP) W niedzielę 28 
sierpnia ciły Zw ażek 
obchodził Dzień Górnika, tradycyj 
ne swieto radzieck ego świata gór- 
niczego. W związku ztym w Mos: 
kwie oraz we wszystkich zaglę- 
biach węglowych ZSRR odbywały 
się uroczyste akademie z udzialem 
wladz partyjnych i państwowych. 
oraz wybiinych stachantwców i 
Aowatorów przemysłu węglowego. 

W Moskw.e w prezydium uka- 
demii, która odbyła się w Teatrze 
Armii Radzieckiej, zasiedli: min! 
ster przemysłu węglówego Zastad- 
ko, minister przernysłu hutniczego 
kużmin, przewodniczący Cen: ral- 
nej Rady radzieckich związków za 
wodowych Kużniecow, Oraz gene- 
ramy sekretarz Związku Zawod- 
wego górników szkockich Wiliam 
Pearson. 


Uwaga, uwaga, 


Radziecki | 


Obecai na akademii wybrali jed 
nomyślnie prezydium honorowe 
w składzie Biura Polityczaego 
KC WEP (b) na. czele z generalis= 
simusem Stalinem, poczym mini- 
ster przemrsła wer”wien Zosia 
ko wygłosił referat, poświęcony: 
dniu górnika. W Moskwie i we 
wszystkich zagłębiach KEPSEN 
ZSRR odbyły się masowe zabawy 
ludowe z udziałem wybitnych ar- 
tystów radzieckich. 

Z okazji swego świętą górnicy 
rzdziecćy wystosowali list do. ge- 
neralissimiusa Stalina, którym 
komunikują o nowych wielkich 
sukcesach przemysłu węglowego, 
ostągniętych we współzawodnict- 
wie pracy 


uwaga! 


ale © 


zag? anicy. opuściły 
ilnymi nocido 


W. niedzielę ,28 bm. godzina 
gorennych odbyla a sie na ryku wrac- 
łowski m uroczysłość poźżsgnania aż 
ci Polonii zogranicznej. Do licznie za- 


Odczytana dalej zeznańia świad- 
ka Antoniego Olechnowicza (pseud. 
„Pohorecki*). b. komendanta AR 
miasta Wilna: Po wyżwaleniu Olech 


Omi, Że- 


| 
gościem Akademii 


Bok Pieknych ZSRR Prenumeratorzy „Głosu” i innych 
ZTU I 


wydawnictw RSW „Prasa“ 
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sdecznej atmosferze 


W walce o przełom w szkolnictwie 


Wielomiesięczna praca przygoto- 
wawcza we wszystkich dziedzinach 
szkolnictwa umożliwia dokonanie 
szybkiego przełomu w nauczaniu i 
wychowaniu szkolnym. Zbliżający 
się rok szkolny będzie pod tym 
względem rzeczywiście rokiem no- 
wym. Nowe są programy szkolne — 
nową treść zawierają podstawowe 
podręczniki, Duże zmiany na lepsze 
zaszły w sieci szkolnej i w składzie 
społecznym młodzieży szkół śred- 
nich. 

OSIĄGNIĘCIA I ZADANIA 
SZROLNICTWA 
Wszystko to razem odzwierciedla 
olbrzymie przemiany, które już do= 
konały się w naszym kraju oraz 
uwzględnia mowe potrzeby, związa- 
ne z sześcioletnim planem budowy 
zrębów socjalizmu w Polsce. Za- 
spokoić te potrzeby można jedynie 
pod warunkiem upowszechnienia 
nauki szkolnej i dostarczania kra- 
jowi setek tysięcy młodzieży świat- 
łej, świadomej nowych zadań i 
bez reszty oddanej wielkiej sprawie 
dźwignięcia ojczyzny na wyżyny po 
stępu ù dobrobytu. Dlatego tak ser- 
deczną opieką otaczają Szkolnictwo 
nasza partia i rząd ludowy. Dlatego 
również dbają o podniesienie pozio- 

mu nauczycielstwa polskiego. 

Dotychczasowe poważne osiągnię- 
cia resortu oświaty w dziele odbu- 
dowy szkolnictwa nie powinny nam 
jednak przesłaniać pewnych niedo- 
czągnięć i braków. które występują 
w niektórych ogniwach naszego a- 
paratu oświatowego. Zdarza się je- 
szcze, że niektóre z tych ogniw nie 
dość jasno pojmują jak wielkie cią- 
żą na nich obowiązki i odpowie- 
dzialność. I tak na przykład w sze- 
regu miejscowości szkoły nie zo- 
stały w pełni przygotowane do roz- 
poczęcia nowego roku szkolnego. 
Tu i ówdzie daje się jeszcze zauwa- 
żyć opieszałość, objawy biurokra- 
1yzmu. zasklepienie w martwej ruty- 
nie. Usunięcie tych pozostałości mi- 
nionej epoki jest ważna częścza wie! 
, kiej bitwy o wyższy poziom szkol- 
nictwa. 

NOWE TREŚCI NAUCZANIA 

Aby nattzać w nowym duchu na- 


leży samemu wiele poznać i zro- 
ztimieć. Nowe treści nauczania, 


wprowadzane w zbliżającym się ro- 
ku szkolnym do programów naucza 
n:a pozostaną martwą literą, jeśli 
nauczyciele — zwłaszcza zaś nauczy 
ciele przedmiotów  humamistycz- 
nych, nie zdobędą gruntownej wie- 
dzy z zakresu nauk społecznych, je- 
éli mie wyprostują swych często 0- 
pacznych poglądów w dziedzinie hi- 
stori, biologii, literatury í t. d., je- 
śli nie powiążą przedmiotów nali- 
czanią z tradycjami postępowej my- 
ŝli polskiej, zrywając całkowicie z 
bezkrytycznym  hołdowaniem roz- 
kładającej się kulturze burżuazyj- 
nej. 
Na tegorocznych kursach waka- 
ovjnych kilka tysięcy nauczycieli 
zaznajamiało się z podstawami 
nauk społecznych, zdobywało wia- 
domości 0 problemach. współczesne- 
go świata, przyswajało sobie nauko 
wy, materiatstyczny pogląd na dzie 
je ludzkości, Ale to nie wystarczy. 
Postępowe nauczycielstwo polskie 
coraz powszechniej rozumie, że bez 
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Józef Kowalczyk 
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uporczywej, długotrwałej pracy w 
tym kierunku — pracy, obejmują- 
cej stopniowo wszystkich nauczy= 


cieli nie zdoła w szybkim czasie do- 
konać niezbędnego przełomu. 
Walce o szybki przełom w szkolni 
ctwie poświęconć będą wrześniowe 
wojewódzkie partyjne narady oświa 
towe į powiatowe konferencję nau- 
czycielskie. Na konferencjach tych 
zaznajomią się nauczyciele z nowy- 
mi problemami oświatowymi i po- 
święcą wiele czasu na przepracowa 
nie nowych programów szkolnych. 
Następnie zaś przejdą nauczyciele 
do bardziej pogłębionych studiów 
nad nowymi programami i współ- 
czesną problematyką społeczną w 
ośrodkach metodycznych oraz dro- 
gą indywidualnego i grupowego sa- 
mokształcenia, U podstaw obowiąz- 
kowego samokształcenia, które w 
najbliższym roku szkolnym ogarnie 
przede wszystkim nauczycieli szkół 
średnich, znajdują się dwa przed- 
mioty: elementarńe zagadnienia z 
zakresu nauk społecznych i zasady 
socjalistycznej pedagogiki. Dla ułat- 
wienia tej pracy będą wydane od- 
powiednie podręczniki i materiały 
pomocnicze oraz zostana zorganizo- 
wane wojewódzkie ośrodki konsulta 
cyjne. Poza tym odbywać się będą 
grupowe seminaria dla nauczyciel. 


nan 
........ 


ARTYW MŁODZIEŻY 


Po nauczycielskich konferencjach 
wrześniowych, planowane jest w 
pażdzierniku — listopadzie odbyc.e. 
kilku centralnych narad aktywa | 
szkolnego ZMP. Do Warszawy zja-, 
dą się wtedy przedstawiciele orga- | 
nizacji szkół ogólnokształcących, i 
szkół zawodowych i zakładów kształ 


cenia nauczycieli, Tematem obrad | 
będą 1 tutaj sprawy nauki | 
szkolnej. Jak pomóc młodzieży w 


osiąganiu lepszych wyników naucza 
nia i jak współdziałać w tej dziedzi 
mwe z nauczycielstwem, jak rozwijać 
szkolne koła naukowe i artystycz- 
ne, jak włączyć całą młodzież szkol 
ną do wartkiego nurtu życia spo- 
łecznego — oto bogaty krąg zagad- 
nień, nad którymi radzić będzie 
PPDERIS odłam młodzieży pol- 
skiej, 

Osią obrad £ uchwał stanie się 
niewątpliwie postulat zwielokrotnie 
nia wysiłków organizacji szkolnych 
ZMP w kierunku szybkiego wzrostu 
naukowego i ideowego poziomu cą- 
łej młodzieży. 3 

ROLA 

KOMITETÓW RODZICIELSKICH 

Prócz tych dwóch ogniw systemu 
szkolnego — nauczycielstwa i mło- 
dzieży szkolnej — istnieje jeszcze 


Zwycięstwo należeć będzie do sił pokoju 
Uroczyste zamknięcie obrad 
Kongresu Pokoju w Moskwie 


MOSKWA IPAP) — Wszechzwiaz- 
kowa Konferencia Zwolenników Po- 
koju, któro obradowała w Moskwie 
w dniach 25, 26 | 27 sierpnia, zokoń- 
czyła swe proce. W sobotę odbyło 
się końcowe posiedzenie. 

Odczytano liczne+ deposze i listy 
pożegnalne od organizacji radziec- 
kich i zogranicznych, poszczególnych 
obywateli z całego Związku Radziec 
kiego i osobistości z różnych krajów 
swiola. 

Pozdrowienia nadeszły m. in. od 
Światowej Federacji Zwigzków Za- 
wodówych, przewodniczącej Miedzy- 
narodowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet Eugenii Colłon, Towarzystwa 
Przyjaźni Czechosłowacka - Radziec- 
kiej, Stowarzyszenia Postępowych Ko 
biet USA, Towarzystwa Przyjaźni A- 
meryka-ZŚRR, organizacji społecznych 
Bulgarii, młodzieży marsylskiej, postę 
powych organizacji Argentyny, Nie- 
miec, Austrii, Holąndii, młodzieży we- 
gierskiej, Komitetu Obrońców Pokoju 
Demokratycznej Grecji. 


Depeszę z życzeniami nodesłała 
też z Polski Centralna Rada Związ- 
ków Zawodowych. 

Na sobotnim posiedzeniu przemo: 
wiata jeszcze przedstawicielka Ludo- 
wych Węgier, dr Magda Joboru, któ- 
ro przekozatła serdóczna pozdrowie- 
nia od węgierskich mas pracujacych 
narodom ZSRR i Generalissimusowi 
Stalinowi, Jako ostatnia mówczyni 


wystąpiła Wanda Wasilewska, wyra- 
żając przekonanie, że zwycięstwo 
należeć będzie do sił pokoju. 

Wybrano jednomyślnie kilkudziesię- 
cioosobówy stały radziecki Komitet 
Obrony Pokoju, w którego skład we~ 
szli wybitni działocze radzieckiego 
społeczeństwa — uczeni, pisarze, 0r- 
łyści, przedstawiciele klasy robotni- 
czej i chłopstwa. 


Uczestnicy konferenci? uchwalili 
łekst orędzia do stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju i do wszystkich uczestników ru- 
chu obrony pokoju na całym świecie, 

Nastepnie uczestnicy konferencji u- 
chwalili z entuzjazmem list powitalny 
do Generalissimusa Stalina. 

Na tym Wszechzwiazkowa Konfe- 
rencja Zwolenników Pokoju. w Mos- | 
kwie zakończyła swe prace. 

Z okozji zamknięcia konferencji od- 
był sią w Zielonym Teatrze w Parku 
Kuliury im. Gorkiego wiec z udzia- 
łem delegatów i  wielotysięcznych 
rzesz ludności, Olbrzymi teair, obli- 
czony na przeszło 25 tysięcy miejsc, 
nie mógł pomieścić zgromadzonych 
iłumów. Po przemówieniach uchwalo- 
no rezolucję, wyrażającą niezłomną 
wolę obrony pokoju. 


Uchwała Watykanu jest sprzeczna 


z prawem kanonicznym i zasadami ewangelii 


oświadcza ks. Florian Dereziński proboszcz parafii Zabno 


POZNAŃ (PAP) — „Głos Wielko- 
polski” z dnia 27 sierpnia rb. przyno- 
si wypowiedź ks. Floriana Dereziń- 


nia I wyznania? 
— Ukazanie się dekretu powiłałem 
z zadowoleniem i uznaniem dla po- 


skiego, proboszcza porofii Żabno ko- | czynań Rządu Polski Ludowej. Powi- 


ło Mosiny, w pow. śremskim, w związ 
ku z dekretem Rządu RP i grożbą Wa 
tykanu. 

Ks. Derezlński w 1940 roku został 
aresziowony przez gestapo, następ" 
hie przewieziony do Dachau, gdzie 
przebywał do chwili wyzwolenia. Xs. 
Dereziński studiował w Paryżu, gdzie 
równocześnie opiekował się dwoma 
parafiami polskimi. Na pytanie, co 
skłoniło go do powrołu do kraju, ks. 
Dareziński oświadcza: „Przede wszy- 
skim poczucie obowiązku jako Pola- 
ka i księdza kofolickiego. Uważałem, 
że moje miejsce jest w wolnej Oj- 
czyźnie, a szczególnie w ukochanej 
Wielkopolsce, tak zniszczonej przez 
okupanto, Toteż mimo posiadania 
paszportu na wyjazd do Ameryki, zde 
cydowałem się na powrót do kraju — 
i dobrze zrobiłem. 

Tu trzeba budować Polskę. Od sa- 
mego początku nie- wierzyłem w te 
bajki, które nam w Paryżu, opowia- 
dano o stosunkach w kraju. | jak się 
przekonalem — słusznie uczyniłem 
nie wierząc im”. 

— Czy w okresie pełnienia obowiąz 
ków duszpasierskich, ktokolwiek prze- 
szkadzoł księdzu proboszczowi w wy* 
konywaniu tych obowiązków? 

Ks. Dersziński odpowiada z nagis- 
kiem: Nie! Nigdył Wręcz przeciwnie. 
Społykalem się i spotykam z życzii- 
wością władz i moich parafian, któ- 
tych duża cześć należyndo PZPR, lub 
Stronnictwa Ludowego. Najlepszy do- 
wód — to budowa nowej wieży przy 
kościele. Włodze rządowe przyszły 
z wydatną pomocą, przydzielając ce- 
gte, drzewo i blachę po cenach re- 
giamentowanych, a więc bardzo nis- 
kich. Gminna Rada Narodowa przy- 
znała subwencją w kwocie 120 tysię- 
cy złotych. 

— A co ksiądz proboszcz sądzi © 
Gekrecia o ochronie wolności sumie- 


nien to być krok na drodze do unor- 
mowania stosunków między Państwem 
a Kościołem, co było by przyjęte 
przez wszystkich z ulgą. 

— Jokie stanowisko zajmuje ksiądz 
proboszcz jako Polak w stosunku do 
uchwały Watykanu, grożącej eksko- 
muniką millonom Polaków*katolików? 


Republice Indonezyjskiej zadano 
nowy, zdradziecki cios w plecy. 
Po długoirwałych, zokulisowych 
targach, klika Soekarno—Hatta ò- 
ficjalnie wyroziła gotowość wysłą- 
pienia po stronie holenderskich 
agresorów i obrócenia broni prze: 
ciwko swojemu narodowi. 

W dniu 3 sierpnia, równocześnie 
w Botowii i Jogjakarcie, opublika- 
wany zosiał rozkaz o zaprzesto- 
niu działań wójennych między Ho- 
lendram! a Indonezyjczykami. 

Spękulując na usilnym dążeniu 
narodu indonezyjskiego do poko- 
jo, klika Hoata, we wspólnej z Ha: 
lendrami odezwie, wezwała par- 
tyzantów do „porzucenia myśli © 
nienawiści i zemścia oroz do usu- 
nięcia wszelkich śladów nieufno- 
ści. Po wszystkich barbarzyń- 
stwach, których okupanci holen- 
derscy dokonali | dokonują w- sto- 
sunku da pokojowej „ludności In- 
danezi w chwili, kiedy suweren- 
ność narodu Indonezyjskiego naro- 
żona jesi na wielkie niehezpieczeń 
stwo, bohoterskim obrońcom Indo- 
nozji proponuje się natychmiasło- 
we przejście do.., „współpracy” ze 
znierawidzenymi kolonizatorami. 


Jakie są warunki kapitulacji kliki 


Soskuirc—Halo przed holendar- 
ox mi okupantami? 

jak oświadczył w parlamencie 
ho'auoerski m nister kojonil, wojske 
hatenda skia oozęstoną „w każdym 
wypadku” ra śworch Uprzednich 


Czy ksiądz proboszcz uważa ją za 
słuszną? 

— Niel — brzmi stonowcza odpo- 
wiedź. — Uważam ją za krzywdzącą 
nas Polaków. Zresztą odmówienie ko- 
mus — choćby innowiercy lub ateiś- 
cie — na jego żądanie Sakrementów 
św. byłoby sprzeczne z przepisami 
prawa kanonicznego i zasadami e- 
wangelii. Ja w każdym razie nie mógł 


trzecie” ważne ogniwo, które rów- 
nież należy maksymalnie uakiyw= 
nić w toczącej się batalii o prze- 
łom w szkolnictwie., Ogniwem tym 
jest gęsta sieć komitetów rodziciel- 
skich i szkolnych komitetów opie- 
kuńczych. 
Jakież są ich obecne zadania? 


W pierwszych mieszącach nowego 
roku szkolnego Komitety te podsu- 
mują Wyniki pracy w okresie let- 
nim ? ustalą wspólnie z kierowni- 
ctwame szkół plany działania na naj 
bliższy czas. Prócz zadań natury g0- 
spodarczej. plany te winny szeroko 
uwzględnić sprawy wychowawcze. 
A więc: czy wszystkie dzieci w wic- 
ku szkolnym na terenie danego ob- 
wodu zostały objęte nauczaniem? 
Jak wciągnąć pozostałe poza szkołą 
dzieci do nauki? Jak roztoczyć opie- 
kę nad uczniami w godzinach poza- 
szkolnych i jak pomagać słabszym 
w nauce? Wiele jeszcze innych, po- 
dobnych zagadnień wyłoni się na 
zebraniach komitetów rodzicielskich 
i komitetów opiekuńczych, wskazu= 
jąc im rozległe horvzonty pracy dla 
dobra szkolnictwa polskiego i jego 
dalszej demokratyzacji. 

Wykonanie makreślonych  mdań 
wymaga dużęgo napięcia wysiłku 
ze strony Administracji szkolnej i 
natuczycielstwa, Wymaga też zwięk- 
szonego tempa pracy i nowych me- 
tod działania. Wymaga wreszcie 
skoordynowania wszystkich czynni- 
ków, pracujących na niwie szkolni- 


ctwa ż troskliwej opieki ze strony 
organizacji partyjnych, które po- 


winny spieszyć z pomocą, radą i ini- 
cjatywą, kiedykolwiek tylko zajdzie 
tego potrzeba. i 


| 
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Gospodarcze przesłanki 
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Produkcja stali w Polsce w roku 
19388 wynosio niecałe półtora milio 
na ton — w Niemczech z górą 26 mi~ 
lionów ton. W całej Polsce mieliśmy 
cztery niewielkie fabryki obrabiarex. 
Niemcy miały w samym okręgu ber 
lińskim około 150 fabryk obrabiarek. 
Produkcja. roczna benzyny w Polsce 
była mniejsza od miesięcznej produk 
cji w Niemczech. Nie mieliśmy w o- 
góle przemysłu samochodowego. 
Nosz słabo rozwinięty przemysł loi 
niczy produkował głównie awionetki 
turystyczne, Niemcy zas — bombowe 
ce i pościgowce. 

Nic dziwnego, skoro .w wielu po 
ważnych dziedzinach wytwórczości 
produkcja nasza w 1938 roku była 
niższa od 1913 roku. Produkcja węgla 
'wynosiła'na' zierniuch polskich w 191.3 
toku 41 milm żon, w 1938 = 38 mil. 
ton; produkcja surówki żelaza 1.055 


klęski 


tys. ton w 1913 ra zaśw 1938 r, — 879 
tys. ton. W ciągu całego. dwudziesto- 
lecio nie zdołaliśmy odbudować pro- 
dukcji stali, która w 1913 r. wynosiła 
u nos 1677 tys. ton, a w 1938 roku — 
144] tys. ton. Produkcia cynku spadła 
cd 19138 r. do 1938 r. o 44 proc, oto- 


wiu o 56 proc, ropy naftowej o 55 


proc. Podobnie miała się rzecz w prze 
myśle włókienniczym i w wielu in- 
nych gałęzioch produkcji. 


Za ten zastój, za ten katastrofa ny. 


dla Polski stan gospodarczy odpowie 
dzialne były rządy sanacyjne, zaprze- 
cająqce kraj międzynarodowym karte: 
item, związanym wspólnymi interesami 
z imperialistyczną Rzeszą Niemiecką. 

Kapitał "niemiecki popierany przez 
sonacją, opanowywał nesze życie go 
spodarczs. Na kierówniczych stano: 
wiskach w najbardziej podstawowy:h 
gulęziach naszego przemysłu siedzie- 


mas pracujących Francji 


Komunikat Biura Politycznego K. P- F. 


PARYŻ (PAP). — Biuro polLtycz- 
ne Francuskiej Partii Kommunzstycz- 
nej opublikowało komunikat, w któ 
rym stwierdza pogorszenie sytuacji 
gospodarczej mas pracujących we 
Francji. 

Biuro podkreśla, że wzrost trudno 
ści gospodarczych jest konsekwen- 
cją polityki rządowej, polegającej 
na podporządkowaniu Francji im- 
perializmowi amerykańskiemu i na 
realizowaniu planu Marshalla, któ- 
ry jego właśni twórcy określili jako 
chybiony. Biuro wyraża czynną $0- 
Kdarność z klasą robotniczą w jej 
walce przeciw likwidowaniu zakła- 
dów pracy i wypowiedzeniom oraz w 
walce o poprawę warimków życia, 

Biuro polityczne protestuje z obu- 
rzeniem przeciw terrorowi policyj- 
nemu. stosowanemu wobec mas pra 


bym odmówić ostatniej pociechy re- | cujących walczących o swe słuszne 


ligijnej nikomu.” 


_pszycjach. Teck więc reżim okypa- 
cyjny w Indonezji utrzyma się na 
czas nieokreślony. Colkowicie zó- 
chowany zostaje również hoien- 
derski aparot kolonialny w okupo- 
wanych dzielnicach kraju. 

Co więcej, gulden holenderski u- 
ważony jest w Hadze „za jedyny 
system pieniężny na erchipelagu”, 
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W ten sposób więc republika po- 
zbowia się również swojej walu* 
ty, popadając w całkowitą żaleź- 
ność od systemu pieniężnego Ho- 
londi. 

Wszystko to ukazuje, że pod 
posłacią kolejnego, „pokojowego” 
porozumienio, narz”za się narodo- 
wi  indonezyjskiemu kapitulację 
przed kolonizaforami, Sens tego 
nowego niewolniczego układu zde 
moaskowoł niedawno som holendar- 
ski minister kolonii. 

" Przyznał on mianowicie, że 
wojsk holenderskich jest zbył ma- 


Indonezja 


walczy. 
aż do zwyciestwa 


prawa. 


ło, by kontrolowały one Jawę i 
Sumotrę. Na kimże w takim razie 
mogą polegać holenderscy agre- 
sorzyż Na *Amerykanach, ale ci 
wolą wykorzystać innych w cha- 
rakterze mięsa armatniego.. 

Nie Irudno odgadnąć, że wybór 
padł na zdrajcę Hato. 

- Wojska holenderskie mają „wraz 


POCOO 


z wojskami rządu Hotta walczyć 
przeciwko ekstremistom w Indone- 
zii“, Taki był rozkoz, trzymany 
z Hagi. 

Klika Hatta nie kozała na siebie 
długa czekać. Już obecnie — jox 


o tym pisze holenderska gazela 
‚De Vaarheid" — wojska Holta i 
holenderskisa wojska kolonialne 


„działeją wspólnie przeciwko ru- 
chowi narodowo-wyzwoleńczemu”. 

Naród indonezyjski zrozumiał 
prawdziwy sens proponowanego 
mu „poke“. Zbrojna walka prze- 
ciwkao  holandarskim oókupaniom 


“kach partyzantów indonezyjskich 


zmobilizować wszystkie możliwe si- 
ły do walki z pożarami lasów, wolżł 
skierować gwardię ruchomą prze- 
ciw pracującym. 


_ Filmy oświatowe 


W związku ze zbliżającym sie po- 
czątkiem roku szkoinego w gma- 
chu naczelnej dyrexcj Filmu Pol- 
skiego w Warszawie odbyła się kon 
ferencja poświęcona sprawie filmu 
oświatowego. 

Dwudniowe, ożywione obrady da- 
ły wiele materiału do dalszej pracy 
nad rozwojem akcji fMimowej w 
nauczaniu dorosłych i młodzieży. 

Nowe polskie tilmy naukowe dla 
szkoły i świetlicy stanowić będą cen 
ną pomoc przy realizacji nowych 
programów szkolńych £ kształceniu 
dorosłych. 


| Biuro podkreśla, że rząd zamiast 


rozpala się z nówą siłą. Chociaż 
jak to wspólnie „planowali” 
Hota i Holendrzy działania 
wojenne w Indonezji miały całko- 
wicie ustoć w nocy z 14 na 15-go 
siermnia, łokły mówią o czymś 
wręcz przeciwnym, Wałki toczą 
się na całym terytorium Sumatry 
i Jawy. Wojska holenderskie wraz 
z wojskami Hatta okazują się bez- 
silne wobec wzrastającego oporu 
norodu Indonezji. ' 

Prasa donosi o nieustannych ota- 


w rejonie dużych miast na Jawie 
— Suraboii i Surakarty. 

W Surakarcie republikanom u- 
dało sie zająć kilka dzielnic mia- 
sta, Walki toczą się również w re- 
jonie Majokerto, Banduńga, Ma- 
langa i innych miast Jawy. 

W dniu 17-go sierpnia, z okazji 
czwairiej rocznicy: Republiki Indo- 
nezyjskiej, na Jawie, Sumatrze, 
Celebesie i innych wyspach archi- 
pelagu, odbyły się masowe de- 
monsiracje i wiece. Najpotężniej- 
sze demonstracje odbyły się w Jo: 
gjakarcie przy udziale kilkuset ty- 
sięcy Indonezyjczyków. Wszyst- 
ko to wskazuje, że hasła Komu- 
nistycznej Partii Indonezji, wzywa- 
jącej naród do niegodzenia się na 
żaden kompromis z kolonizałora- 
mi i do zdecydowanej walki prze- 
ciwko zdrajcom z kliki Hatta, na- 
potkały na głęboki oddźwiek w 
narodzie, 


OTITO ZMIERZA DO „DOSKONAŁOŚCI* 


z | podobie 
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wrześniowej 

ii obak Niemców ludzie z obozu sa- 
natji I endecji, którzy pomagali im w 

wszyskiwoniu naszych bogactw, 

luk sługusi interesów niemieckich 
Korewali przemysłem polskim, świad- 
czyć może nosiępująca wypowiedź 
ministra Handlu i Przemysłu, gen. Za- 
rzychiego z 1933 roku, złożona w Sej« 
mie: 

„Przemysł nasz finansowany jest al 
bo przez kapitał wrogo dla nos ue 
sposobiony albo przez kapitał, któ- 
ry myśli tylko o eksploatacji.” 

„W sprowie Flicka i. kapitalistów 
niemieck'ch na Górnym Śląsku wezwa 
łem do siebie Polaków. zasiadających 
w rodech nadzorczych tych koncar- 
nów. Jest. ich około 22-ch, mam, ich 
spisosych w notesie, ale nie będą ich 
wymienia! (el. Zapytałem sią ich, ca 
tczętah dla spolszczenia przemysłu 
ra Górnym Slasku. Usłyszałem pusta 
słowa i okazało się, że zero. Nie ba- 
du tych nazwisk wymieniał, ale to nie 
jest zgodne z honorem, aby hisio- 
ryczne nazwiska służyły za parowan.* 

„Ci porowie, pracując tam, są pla- 
ceni. Mówię o tym z oburzeniem, bo 
człewiek, który dla materialnych ko» 
rzyści zepemina o tym, w jakim celu 
tam poszedł, to szmata”. (Cytowana 
tia podstawie pracy prof. dra Henry" 
ka fancenbauma „Struktura gospo» 
darcza Polski”), 

Trudno o bardziej dosadna charaku 
lerystykę zdrady interesów Polski 
przez tych, którzy w radach nadzor- 
czych mieli bronić interesów Polski 
przeciw Niemcom. 

Sanocjo uzależniła nas od Niem* 

ców hitlerowskich również w dziedzi« 
rie handlu zagranicznego. W 1938 r. 
42,| proc. całego polskisgo wywozu 
szło do Nismiec, natomiast przywóz 
z Niemiec wynosił fuż tylko 23 proc., 
trzy czym wywoziliśmy do Rzeszy 
cenne surowce | półfabrykoty, otrzy* 
myięc w zamian małowariościowe wy 
rcby lekkiego przemysłu, przeważnie 
galanterię, 
- Czego Hitler nie mógł już wymie» 
nić na swoje harmonijki, grzebienie I 
guziki, to otrzymywał od sanacji na 
„kredyt. W 1939 r. podpisał rząd sas 
nacyjny umowę kredytową z Rzeszą, 
macą której Polska dostarczyła Nieme 
com natychmiast 100 tys. ton zboża # 
tym, że Niemcy zopłocą za ło zboże 
moszynami za... 2 lata (?1). 

Uprzywilejowujac kartele międzya 
narodowe i koncerny hitlerowskie sos 
nacja slosowała polityke dyskrymina« 
cyjną wobec Zwiazku Radzieckiego. 
Nasz wywóz do ZSRR wynosił: w 1938 
toku zaledwie 0,] proc. całego wya 
wózu, a przywóz — 06 proc. 

W przededniu zbliżającej się woj 
ny, wywożono z Polski najcenniejsza 
surowce wojenne, a nawe! broń, mige 
dzy innymi dta Hiszpanii gen. Franco, 
Przy żomocv agentów międzynarod 
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| wych wywieziero z Polski broniz j$ 
„Jak 


ra na milionów dolarów. 
'skcńczyła sie stora broń, to zaczę'a 
WYWOŻĆ nowa pisze w swojej 
„Hater” Fosen reakcyjny publicysta 
CubMeckisy cz. j 

Màiatki coszorników niemieckich, 
fabryki i p zedsiębiorstwa niemieckie 
w Palsca byt, związens mocno z wy: 
wiadem niemieckim i często bezpo- 
średnio dla niego pracowały, Dały 
one niemieckiej sieci szpiegowskiej, 
mającej mocne oparcie w. sanocyjnym 
tzw, drugim orldziale możność prza- 
nikania do wszystkich ogniw życia 
polskiego. W tragicznych zaś dniach 
wrzeżnia, przeisjoczyły się w ośrodki 
dvwersj wojskowej. * ` 

relitykć tu wydała swoje owoce we 
wrześniu. 19439 roku, E. P. 
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Konta m Kurs dehy- proletariackiego internacjonalizmu 
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KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 30 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Róży 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M, 0. — 22 * fi 
Miejski Posterunek M. O. — 33 
Straż Pożarna — 41 
Zarząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 
Pow. Zakład Elektryczny — 32. 
Prezydium Pow, Rady Narodowej 

— 102 
Urząd Zdrowia — 91. 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 
— 89 
Szpital Powiatówy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 34 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemu. ulicz 
Narutowicza nr, 20 — tel. 108 
Apteka „Pod Orłem* — 106 


będziemy wychowywać młodzież 
Zakończenie ideologicznego kursu dla 


Otwierają się drzwi gabinetu. 
Wychodzącego oblega grupka 
ludzi, padają nerwowe pytania. 
— Jak wam poszło? 
pytali? i 
Widać, że jest to tak zwana 
przedegzaminacyjna „giełda“. 
Ale któż to zdaje egzaminy? 
Jakże zdziwiliby się uczniowie 


cO WaS 


szkól średnich Kuratorium 
Okręgu Szkolnego łódzkiego, 


lubelskiego i kieleckiego, gdyby 
znaleźli się w dniu 27 bm. w 
gmachu Liceum Pedagogiczne- 
go w Zgierzu. Zobaczyliby nie- 
codzienny widok. Oto ich nau- 
czyciele przeżywali w dniu tym 
to samo, co przy każdym egza- 
minie odczuwają oni. 

Po 25 dniowym kursie zorga- 
nizowanym przez Ministerstwa 
Oświaty dla nauczycieli szkół 
średnich trzech  kuratoriów 
szkolnych, po okresie, który wy: 
pełniła intensywna praca nad 
zdobywaniem i poglobianiem 
wiedzy o Polsce Współczesnej i 


bropedcutyce nauk ekonomicz- 
no-społteznych, składają oni eg- 
zaminy końcowe: 


Kurs ten jest jednym z wielu 
organizowanych przez Minister 
stwo Oświaty, pzez które w ro- 
ku bieżącym przejdzie przeszko 
lenie ideologiczne i zawodowe 5 
wsiecy nauczycieli w całej Pol- 
SCE. - 

W Zgierzu na kursie o charak 
terzę czysto ideologicznym u- 
dział brało 65' nauczycieli szkół 
średnich, w czym przeważali 
nauczyciele Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Łódzkiego. Ukończy- 
li kurs wszyscy. W tym z wyni- 
siem bardzo dobrym opuszcza 


mury 31 osób, z acbrym — 26, 


ina poziemie — 8. 


W godzinach wieczornych w 
dniu 27 bm. odbyła się podnio- 
sła i nadzwyczaj miła uroczy: 
stość zakończenia kursu. Dyrek 
tor tów. Łaciak podsumowywu- 
jac wyniki 25-dniowej intensyw 


Warszawskie tempo pracy 


mieszkańcy Skierniewic 


podziwiali 


Miasto jeszcze śpi, a już na 
rynku w Skierniewicach groma 
dzą się grupki ludzi, z „wałów- 
kami“. Jest godzina 6,00 rano. 
Gromada ludzi z minuty na mi- 
nutę powiększa się. Wjeżdżają 
na rynek samochody, do któ- 
rych sadowią się zebrani. Za pa- 
rę minut wjeżdżają jeszcze dwa 
samochody, ale te są już wypel- 
nione ludźmi z okolicznych wio- 
sek. Wszystkie auta są udekoro- 
wane. 

Robotnicy skierniewiccy jada 
zobaczyć wspaniały wyczyn pol 
skiego robotnika i inżyniera — 
trasę W—4%, o której- tyle się 
mówi i tyle słyszy. W wyciecz- 
ce bierze udział 980 osób, w tym 
700 ze Skierniewic a 280 z oko- 
licznych gmin. Jeszcze chwila i 
kolumna samochodowa rusza w 
drogę. 

Zatrzymujemy się przed ti- 
nolem. Oc pierwszej chwili ude 
tzył nas ogrom prac włożonych 
w to wspaniale dzieło, jakim 
jest trasa W—Z. Ruchome scho- 


Smierć krwawego zbira 


Znany na terenach powiatów 
wieluńskiego, sieradzkiego i fas: 
kiego z dokonywanych napa- 
dów bandyckich na funkejoha- 
riuszy UB | MO oraz z napadów 
na Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej i ludność wiejską, 
groźny bandyta Jaworski (pseu- 
donim Mariagek) wraz ź trzema 
swoimi podwładnymi został za- 
bity podczas obławy. 


Groźny ten zbir był prawą 
ręką znanego z procesu w Łodzi 
bandyty Małolepszego (Murata). 
Ludność naszego powiatu ode- 
tchnęła z ulgą. 


dy przenoszą nes szybko na 
Plac Zamkowy, gdzie oglądamy 
wspaniałą Kólumnę Zygmunta, 
katedrę, zamek i szereg wspania 
łych rzeczy. Jesteśmy na Ma- 
rieńsztacie, który rozbrzmiewa 


muzyką i śpiewem. Oglądamy 
ogród zoologiczny, zwiedzamy 


Bielany, Nowy Świat i wszędzie 
jestęśmy pełni podziwu dla pra- 
cy, która czyni tutaj dosłownie 
cuda. 

Na zakończenie pobytu w 
Warszawie oglądaliśmy budowę 
Centralnego Domu ę Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, Zmeęeczeni, pełni wrażeń i 
podziwu dla osiągnięć Polski 


Ludowej. a szczególnie dla przy 
słowiowego „warszawskiego 
tempa pracy”, wróciliśmy w go- 
dzinach wieczornych do Skier- 
niewie. 


yć 


Pawlak Tadeusz 
Skierniewice, ul. Rynek 2. 


nej pracy nauczycieli stwierdził 
konieczność zorganizowania te- 
go rodzaju przeszkolenia ideoło: 
gicznego, ponieważ, jak oświad- 
czył, „jesteśmy pokoleniem wy- 
chowanym w szkołach burżua- 
zyjnych i do dnia dzisiejszego 
dźwigamy jeszcze garb ideologi- 
czny światopoglądu kapitalisty- 
cznego. Po kixrsie tym, na któ- 
rym gruntownie zapoznaliśmy 
się z materialistycznym, mark- 
sistowskim poglądem na świat, 
który jest podstawą budowy ü- 
stroju socjalistycznego, zaczyna 
my prostować ramiona i czuje- 
my się w pełni ludźmi wolnymi 
w wolnej ojczyźnie. Historia sta 
wia przed wami nowe zadanie: 
upolitycznienie szkoły i wycho- 
wanie dzieci nie w duchu. bez- 
„uszńnego kosmopodlityzmu a pro 
letariackiego _ internacjonaliz- 
mu. 

Jestem pewny, że nie zawie- 
dziecie pckładanych w was na- 
dziei i że ideały socjalizmu sta- 
n- się wam blisk.* i drogie oraz 
że będziecie je z entuzjazmem 
i energia godną sprawy realizo- 
wali w waszym codziennym ży- 
ciu“, 

W imieniu absolwentów kur- 
su przemówiła ob. Preisowa: 

„Na kursie przekonaliśmiy się 
jak dużo niejasności, niedociąg- 
nięć i niedomówier. nurtowało 
n-szą spoleczność nauczycielską. 
Dopiero z chwilą, gdy usłyszeliś 
my z ust wykładowców i asy- 


` a . 
nauczycieli 
tów _ ogram ideologiczny i 
+ orie marksistowsko - leninow- 
ską, i gdy przekonaliśmy się, że 
ludzie ci wierzą szczerze w so- 
cjalizm i mówią to, eo czują nie 
„ygłaszając żadnych utartych 
sloganów, chwyciło to nas wtedy 
bez wyjątku wszystkich. Musi- 
my przyznać, że wielu spośród 
nas wlokło się dotąd nieraz w 
ogonie ogromnych przemian dzie 
jowych. i 
Cierpieliśmy na cały szereg 
kompleksów, które dopiero tu- 
taj na kursie zostały całkowicie 
rozładowane. Dziś sprawy te wy 
jaśniliśmy, przekonaliśmy się, 
że w Polsce Ludowej nie tylko 
możemy ale musimy mówić jas- 
no i otwarcie o wszystkich inte- 
rosujących nas zagadnieniach. 
Wychoóazimy z kursu przeo- 
brażeni filozofią marksistowską, 
którą uważamy za jedyną i słu- 
szną. Stwierdzam w imieniu ko- 
legów i koleżanek, że wrócimy 
du szkół naszych z pełnią entu- 
jazmu i dynamizmu i włączy 
my się do ogóln j fali postępu. 
W duchu postępu chcemy bo- 
wiem wspólnie budować nową 
przyszłość Polski. 
Po rozdaniu 
brani odśpiewaniem 
narodówki** zakończyli swój 25- 
dniowy kurs ideologiczny. (Zch) 


świadectw ze- 
„Między- 


Konstantynów zmienia wygląd 


W ubiegły poniedziałek MRN 
m. Konstantynowa uchwaliła na 
rok 1950 budżet w wysokości 22 
milionów 76 tysięcy złotych z tze 


go 9.779 tys. przewidzianych zo- 
stało na wydatki nadzwyczajne, 


Rozpoczęcie roku szkolnego 


świętem całego społeczeństwa 


Dzień rozpoczęcia nauki w szko 
łach w roku bieżącym będzie 
świętem całego społeczeństwa. W 
Rawie Mazowięckiej powstał już 
Komitet, który postawił sobie za 
zadanie zorganizowanie uroczy- 
stości w dniu 1 września. Na ze- 
braniu tego Komitetu przy udzia 
le przedstawiciela Kuratorium 
Okręgu Szkolnego, przedstawicieli 
partii . politycznych, organizacji 
społecznych i młodzieżowych, u- 
stalono przebieg uroczystości. 

A więć w przeddzień rozpoczę- 
cią roku szkólnego, to jest dnia 
31 sierpnia młodzież ZMP-owska 
organizuje capstrzyk z udziałem 
mlodzieży SP, ZHP | młodzieży 
szkolnej. Właściwe uroczystości 
rozpoczną sie nazajutrz o godz. 
9-cj rano w szkole podstawowej. 
Po południu w miejscowym kinie 
wyświetlany będzie film dla mło 
dzieży specjalnie w tym célu spro 
wadzony. Pońadto Komitet zwró- 
ci się do Kuratorium z prośbą o 
przysłanie do Rawy Mazowieck'ej 
zespołu artystycznego dla uświet 
nienia uroczystości. Zaproszona 


| bywają się bezpłatnie. 


została również drużyna sportowa 
dla rozegrania meczu z drużyną 
rawską na boisku sportowym. 


Jak więc widzimy, Komitet do- 
kłada wszelkich starań, by dzień 
rozpoczęcia nowego roku szkolne 
gó pozostał na długo w pamię- 
ci tak młodzieży szkolnej, jak í 
rodziców. K. M. 


o G 
Szczepienie 
przeciwdurowe 

Zarządzeniem starosty pówia- 
towego w Wieluniu od dnia 24 
dó 31 sierpnia w baraku komisji 
poborowej odbywają się szcze- 
pienia ochronne przeciw durowi 
brzusznemu, dla osób w wieku 
od 5 do 60 lat. Godziny przyjęć 
od 9 do 138-tej. Szczepienia od- 
SZ. 


Radiofonizacja powiatu łowickiego 


postępuje szybko naprzód 


Łowicz i powiaz łowieki należą 
do tych ośrodków naszego woje- 
wócztwa. w których mieszkańcy 
nalezycie zdają sobie Sprawę 2 
ważności takich zdobyczy cywili- 
zacji, jak elektryczność i radio. 
Toteż radiowęzeł obsługujący ła 
wicz i powiat łowicki, zasięgiem 
swym- obejmuje coraz większe 
przestrzenie. Obecnie już samo 
miasto Łowicz posiada ponad V 
tysiące abonentów radiowych, zaś 
na wsiach jest ich ponad stu Z 
dnia na dzień zwiększa się ilość 
zgłoszeń o założenie instalacji, lo 
też należy przypuszczać, że w. nie 
dlugim czasie słuchać audycji ra 
diowych przez radiowęzeł łowicki 
będzie znaczna ilość mieszkańców 
okolicznych wsi. 

Dzieki budowie nowej linii, umo 


żliywione: będzie słuchanie audycji 
radiowych sterowanych bezpośred 
nio od radiowęzła w Łowiczu lub 
od nowych radiowezłów w Zdu- 
nach, Bolimowie i  Kocierzewiz. 
W tym celu wybudowano w ostat | 
nich miesiącach ponad 150 km no 
wych linii, do czego zużyto ponśc 
1.000 sztuk słupów, Aby odbiór z 
radiowęzłów pomocniczych był ^ 
bry, zwiększono moe wzmacnia- | 
ków sterujących z 360 watt do | 
800 watt. 

Obecnie, prócz dawniejszych 
punktów radiofonicznych, zwadio- 
fonizowane są dwie szkoły w Lo 
wiczu, a także cały szereg Szkól 
we wsiach. Należą do nich między | 
innymi szkoły w Retkach, Jamnee, | 
Łaguszewie, Bocheniu, BORUC 
i Gagolinie Półnowiwm. Gradiafo 


nizowane będą również szkoły w 
wsiach Mastki, Kocurzew, Goleń- 
sko, Złaków, Kościewice, Boczki i 
Łaguszew w gminie Jeziorko. 


Staraniem Koła ZMP, gromada 


À ; s MAA 
Sokołów zradiofonizowała tutejszą 


szkołę, 


To powszechne zainteresowanie 
radiofonizacją naszych wsi į osie 
dli wskazuje na zrozumienie. ja- 
kie ludność wsi wykazuje dla 
wprowadzenia kultury w szerokie 
masy chłopskie, Coraz wiecej głoś 
ników radiowych fmstalujemy we 
wszystkich częściach naszego woje 
wództwa. Coraz więcej mieszkań 
ców naszych osiedli i wsi pragnie 
hawiazać kontakt ze światem. 


(Sak) 


reszta zaś sumy tworzy budżet 
inwestycyjny. 

Najpoważniejszą część tej šu- 
my pochłonie w roku przysziym 
dalsza budowa szkoły, Przewidzia 
nych zostało tutaj 10 milionów 
złotych, Za pieniądze te przepro- 
wadzone zostaną roboty związane 
z założeniem wszelkich * urzadzeń 
kanalizacyjnych. Od 1 wrzęśńia 
br, rozpocznie się w szkole przy 
ul, Łódzkiej zakładanie centralne 
go ogrzewania. 

Resztą sum inwestycyjnych prze 
znaczona zostanie na realizację ro 
bót o charakterze komunalnym. 
Przede wszystkim Konstantynów 
otrzyma szereg zieleńców i kwiet 
ników, które ożywią w znacznym 
stopniu ulice i place miejskie, Dal 
szym etapem prac zmierzających 
do poprawy warunków komunal- 
nych będzie budowa nawierzchni 
na ulicy Młynarskiej kosztem 1,5 


|miliona złotych. Ulica Młynarska 


nie jest wprawdzie jedyną ulicą 
w Konstantynowie wymagająca 
naprawy, ale wiele jest względów 
przemawiających za tym, by ulica 
|ta.w pierwszym rzędzie została na 
prawiona, Przede wszystkim dla- 
tego, że tutaj znajduje się jedyny 
w. okolicy młyn mechaniczny , 
mopomocy Chłopskiej', do które 


niemożliwy. Poza tym ulicę tę za 
mieszkują w 80 procentach robot 
nicy konstantynowscy, którzy aby 
dostać się do pracy w dni deszezo 
we brnąć muszą po kostki w Blo- 
cie. 

Wszystkie prace  inwestycyjte, 
jakie przeprowadzać będzie w naj 
bliższych latach Zarząd Miejski, 
zmierzają do podniesienia wygią- 
du estetycznego miasta i stworze 
nia jego mieszkańcom możliwie 
najlepszych warunków bytu, 
BNUNZZSNONONEWONUNONANNM 


Złóż ofiarę 
na Oubudowę Warszawy 


Zątamy od księży 
pełnej lojalności wobec 
Państwa Ludowego 
Rezolucje. pracowników PSS w Kutnie 


My, pracownicy Powszechnej Spół- 
dzielni. Spożywców w Kutnie, zebrani 
na dzisiejszym wiemy, 
że groźba represji religijnych tG sto: 
sunku do milionów ludzi wierzących, 
chłopów, robotników i inteligencji, 
którzy zgodnie ze swym sumieniem, 
budują Polskę: Ludową, opartą na za: 
sadach sprawiedliwości społecznej, jest 
niczym innym, jak próbą zastraszenia 
i sterroryzowania mas ludowych. 


zebraniu. 


Pamiętamy dobrze stanowisko Wa- 
tykanu w okupacji hitlerow= 
skiej, w tym naprawdę dla naszego 
Narodu, bardzo: ciężkim. czasie. 


czasie 


ppm z Z RAZ "Z R NE a A 1 A U 


Nie padły wówczas słowu potępienia 
z ust Piusa MII na zbrodniarzy: hilz- 
rowskich, katów i oprawców narodu 
polskiego, twórców Majdanka, QOświę: 


cimia, Treblinki, Mauthausen, Stutt- 
koja t tylu innych obozów, gdzie 


mordowano miliony Polaków, 

Pamiętamy dobrze słynny list papie 
ża Piusa XII do biskupów niemiec: 
kich, w którym sprzeciwia się naszym 
granicom na Odrze i Nysie. 

Zdajemy sobie sprawę, że uchwała 
jest inspirowana przez 
podżegaczy wojennych, których sie- 
dzibą jest Wall-Street. 

Dlutego w całej rozciągłości popie: 
famy stanowisko zajęte przez Rząd 
Polski, stanowisko, którego wyrazem 
był dekret o ochronie 
mienia i wyznania z dn. 5,049 r. 


Watykanu 


wolitości ste 
Ludzie wierzący mają w Polsce ni- 

czym. nieskrępowaną swabadę: praktyk 

religi jrtych, 

Zasuda 

naszym kraju w 

Kler połski 


wolności wyznanja jest w 
pełni realizowana. 
korzysta wszystkich 
uprawnień 16 znacznie uiększym stoj 
nut nis w innych krajach zachodnio. 
europejskich, 


ze 


W związku z tym żądamy przestrze 
gania i poszatowania przez duchowień 
stwo obowiązującega ustawodawstwa 
Polski. 

Żydumy ad przedstawicieli kościołu 
pelnej lojalności w stosunku do Rządu 
Polski Demokratycznej. 


c= W a a 
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Trzy razy w tygodniu 


czynne będzie kino „Polonia“ 
w Zychlinie 

Jak nas informuje kierownik 
Kina „Polonia* w Żychlinie, z 
dniem 1 września rb. nastąpi 
zmiana w funkcjonowaniu kina, 
Aby uniknąć dotychczasowego 
natłoku publiczności, poza sobo- 
tą i niedzielą, kino grać będzie 
bez zmiany repertuaru dodatko* 
wo w każdy piątek jeden seans. 
Zatem każdy film wyświetlany 
będzie przez trzy dni w tygod- 
niu, a mianowicie: piątek — 
godz. 19, sobota — godz. 17—19, 
niedziela — godz. 10—17—19, 

święta — godz, 10—17—19. 


Nowe kadry pracowników 


w przemyśle chemiczaym 


Jednym z głównych założeń na 
szego planu sześcioletniego jest 
przekształcenie Polski z kraju rol 
niczo - przemysłowego w kraj © 


nym, świadomy swego teli — wy 
chowuje między innymi /Gimtna= 
zjum Przemysłowe przy Fabryce 
Chemicznej w Pabianicach. Mio- 


strukturze przemysłowo-rolniczęj. | dzi ci ludzie przez okrągłe 10 mie 


W związku z tym zachodzi ko= 


BVa- |nieczność dostarczenia do pracy w 


przemyśle. nowego, wykwalifiko- 


go dojazd w okresie roztopów wio | wanego narybku. Nowy narybek 


sennych i jesiennych jest wręcz 


do pracy w przemyśle chem.tz- 


MŁYN MOTOROWY 


GULCZYŃSKICH 
W KLECZEWIE POW. KONIN TEL. 6. WOJ. POZNAŃ 
prowadzi 
IRZEMIAŁ 
GOSPODARCZY. 


MŁYN WODNY. 
J. BURSKI i S-wie 


Wilkowice, 


p-ta Wartkowice, 


pow. łęczycki 


Młyn gospodarczo-przemiałowy 


Spadk. 


CICHECKIE $ 


W BORKU 


gm, Świnice 


pow. Turek 


Tel. 7, Stacja kol. Kraski. 


|szych uczelni 


siecy zdobywają wiedzę teoretycz 
ng w murach swej szkoły, a pod- 
czas wakacji letnich „oribywają 
jednomiesięczną praktyke w fe= 
bryce, aby po opuszezeniu mue 
rów szkolnych — jako wykwalili 
kowani pracownicy, zażnajomieni 


już z produkcją, zasilić szeregi 
załogi fabrycznej. 
W lipcu praktykę odbywała 


jedna część uczniów, a obacnie 
odbywa ją druga część 4łącznie 
około 100 osób). Uśmiechnięci, 
opaleni, migają wókół maszyni 
obserwują, wypytuja pracowni 
ków a szczegóły i skrzętnie notują, 
nie zapominając ò praktycznym 
wdrożeniu się do pracy przez po+ 
maganie robotnikom w wykony= 
waniu ich czynności, Innymi sło= 
wy: biorą żywy udział w produk 
cji: SK 

A wielu z nich pracuje nie go- 
zzej, niż stali pracownicy. 

Obok uczniów naszego Gimna- 
zjum, w Fabryce Chemicznej prak 
tykują również studenci z wyż- 
z całej Polski, w 
liczbie około 80 osób. Z nich w 
niedługim czasie będą nowi inży 
nierowię - chemicy. Zasilą oni 
przemysł chemiczny, na rozwój 
którego nász rząd kładzie szcze- 
gólny nacisk, I wreszcie w ramach 
polsko - czeskiej wymiany stu- 
dentów — w naszych zakładach 
chemicznych zaznajamia się z 
produkcją dwóch Czechów i jeden 
Słowak — przyszli inżynierowie 
bratniego narodu Czechosłowac= 


kiego. Kołasiński St 


Str. 4 


Z kalendarza II wojny światowej 


_26 stycznia 1934 roku 


28 stycznia. 1934 roku? Przecież! 
wybuch II wojny światowej nastą" | 
pił dopiero 1 września 1930 roku? 
Tak jest, wybuch II wojny świato- | 
wej nastapi? 1. IX. 1939 r., lecz po- 
przedziły go wieloletnie przygoto- 


. wania wojenne, dla których dzień 


26 stycznia 1934 roku posiąda nie- 
byle jakie znaczenie. 

W niedzielnym numerze „Głosu” 
wspominaliśmy o pierwszym, tic- 
słychanie ważnym dla umocnienia 
reżimu hitlerowskiego układzie mie) 
dzynarodowym Watykan — IIT Rze 
sza, zawartym 20. 7. 1933 roku. Dziś 
chcielibyśmy przypomnieć, że ten 
pierwszy haniebny. krok "Watykanu 
znalazł naśladowców m. innymi... 
w Polsce przedwrześniowej. 26 stycz 
mia 1934 r. między rządem sanacyj- 
nym a rządem IIT Rzeszy zostaje 
podpisany „układ o nieagresji". któ- 
ry — w, g. sławetnego oświadczenia 
min. Becka — stanowi „0 rozpoczę= 
ciu nowej, lepszej epoki w stosun- 
kach z Niemcami". 

„Porozumienie z dn. 26 stycznia 
1934 r. czytamy w instrukcji 
Ambasady R. P. w Berlinie dla kon 


| 


| 
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_ OPERA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 


(Jaracza 27) 


Dziś, dnia 29 sierpnia br. o godz 
p $ 

19-tej opera „Carmen” G.Bizef a — 

przedstawienie wolne. 

W porti tylulowej Krystyna Szcze 
pańska oraz Maria Kunińska, Olg 
Szamborowska, Nina Dubinówna, La- 
sław Finze, Czesław Kozak, Stefan 
Dobiosz, Adam Łukasik, Włodzimierz 
Lwowicz, Piotr Wałoszyn. Kapelmistrz 
Jerzy Sillich, 

utro; dnia 30 sierpnia br. o godz. 

Jutro; d 30 b god 
14-4ej opera komiczna „Don Pasqua- 


le” C. Donizettiego — przedstawic- 
nie zokupione przez ORZZ, passe- 
„partout i bilety bezpłatne są nieważ- 
ne. 

O godz. 19:tej opera „Rioolełto” 
G; Verdi — przedstawienie wolne: 

TEATR KAMERALNY 
P DOMU. ŻOŁNIERZA 


Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
„Przez cały miesiąc sierpień co- 
ziennie 0o,godz. 19.15 w Tealrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy* 
gli zaułek”. 


} 
1 


TEATR LETNI „OSA'* 
Piotrkowska 94, tel. 272-70 


Qodziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lg o 16 i 1930 komedia muzyczna 
pt, „Krawiec w zamku”, 


MRM - 


ADRIA — „Pepita Jimenez” j 

godz. '16, 18, 20 

film nie dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Spiewak nieznany“ 

godz. 17, 19, 21 

film dozwol. dla młodź. od lat 14 
BAJKA — „Trzeci szturm” 

godz. 18, 20.30 

film dozwolony od lot 14 
GDYNIA — „Program Aktuolności 

Kraj. i Zagran."Nr 37 » 
godz. 11, 12, 18, 16, 17,18, 17; 20 

21 1 
HEL lala młodzieży): — „Siedmiu 

śmiałych” — godz. 16, 18, 20 
MUZA — Koriera* 

godz. 18, 20 

film dozwol, dla młodzieży od lut 14 
POLONIA — „Dai zdrody” 

godz..17, 19, 2] 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE — „Aktorka“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodzieży od lał 
ROBOTNIK — „Lekkomyślna siostro 

godz. 15,30, 18, 20,30 

film dozwo!. dia młodzieży ad lo! 16 
ROMA —  „Niecierpliwość serca” 

godz. 18, 20 

film nie dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Krążownik Woreg“ 

dio młodzieży godz. 16 

„łajemnies wywiadu” 

godz. 18, 20 i 

film nie dozwolony dla mlodzieży 
STYLOWY — „Powrót do domu” 

dla młodzieży godz. 16 

godz. 18, 20 seanse normalne 
ŚWIT — „Antoni 1 Antonina" 

godz: 18, 20 


| 
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| narodu“ 


film;dozwel, dla młodzieży od lat 14 
TATRY — „Dzisci z jednego podwór- 

ka” — godz. 16, 18, 20 

film dozwolony od lat 7 
TĘCZA — „Tragiczny pościg” 

godz. 17, 19, 2) 

film nie dozwolony dla młodzieży 
WISŁA: — „Dni zdrady” 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dia młodzieży od laf 14 
WŁOKNIARZ — „Śpiewak nieznany” 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

fiim dozwól dla młodzieży od lat 14, 
WOLNOŚĆ — „Klęska szpiega” 

godz. 16, 18, 20 ; 

film <ozwal. dla młodzieży od lał 14 
ZACHĘTA — „Trójka. trefl” 

godz. 16.50, 18.30,.20.30 


film gozwał, dla młodzieży od lał 


sulatów (z końca 1934 r.) — stało się 
momentem zwrotnym również i dla 
stosunków prasowych polsko - nie- 
mieckich. Z okazji rozmów poświę- 
conych sprawom debitu i konfiska- 
tom, strona polska podjęła próbę 
dostosowania całokształtu stosun- 
ków prasowych polsko - niemiec- 
kich do zmienionych warunków po- 
litycznych. Konkretnym wynikiem 
tej inicjatywy był pierwszy prólo- 
kół prasowy z dn. 24%. II, 19% r, 
„USTALAJĄCY OGÓLNE RAMY I 
ZASADY OBOPÓLNEGO ROZBRO 
JENIĄ MORALNEGO, 
Oczywiście, rozbrojenie moralne 
dotyczyło w praktyce — jak wiado- 
mo — tylko jednej strony: strony 
polskiej. Rozbrajało ono i demobili- 
zowało społeczeństwo polskie wo- 
bec hitleryzmu, a „moment zwrotny 
porozumienia* polegał na „zwróce- 
niu się* doktryny nacjonalistycznó- 
faszystowskiej przeciw żywothym 
interesom naszego państwa. „Pakt o 
nieagresji" już w 1934 roku umożli- 
wit agresie. faszyzmu we wszystkich 
dziedzinach życia przedwrześniowej 


| Polski. 


W sanacyjnych _„Światowidąch”*, 
„Ikacach*, „Gazetach Polskich*(?). 
w oenerowsko - endeckich „ABC“, 
| tym podobnych „dwugtószujach* 


' „pieszczotliwa nazwa „Gazety 
Warszawskiej”) zaczynają się ukazy 
wać artykuły,  zachłystujące się 


agg 
sza 


„poł III Rzeszy, propagujące 
kult hitleryzmu, sławiące jego dyna 
nizm. i jego „wodzów*. Czytelnik 
szmatławców  przedwrześniowych z 
najwyższym oburzeniem  spozierał 
na zamieszczane na łamach Ww. w. 
brasy zdjęcią goszczących wówczas 
nader często w Polsce czołowych 


ludobójców III Rzeszy: Goeringa. 
Goebbelsa, Franka, Himmlera czy 


Greisera... 

Porozumienie filohitlerowskie nie 
ograniczało się tylko av odcinka 
prasy. W cytowanej wyżej instruk- 
cji czytamy bowiem aalej, co nd- 
Stępuje: „„porozumieniem objęte zo 
staty, poza prasą codzeenną i periv- 
dyczną, ksiązki polityczne i propa- 
gandowe, mapy, - działalność insty- 
tutów i organizacji we wszelkich 
jej przejawach, Jak zgromadzenia, 
biczyty, wycieczki i t. p. Poczynio- 
no też wstępne kroki, aby dostoso= 
wać do ducha porozumienia podręcz 
niki szkolne;.*. 

Łajdacka* robota! Zbrodnicza zmo 
wa przeciw polskiemiu narodówi! 
Zimowa, która miała nawet dzieci 
nasze w wieku szkolnym  zapra- 
wiać jadem ludobójczego faszyzmu, 
zmowa, która miała wychować ca- 
ie przedwrześniowe  spółeczeństwo 
w duchu doktryny nacjonalistycz= 
no - faszystowskiej. 

Nie można, jednak, na szczęście, 
powiedzieć, aby zdradzieckie meto- 
dy sahacyjnych „wychowawców 
przyniosły poważniejszy 
Beckom, Miedzińskim, 
Mościckim, 


plon p. p. 
Rydzom - Śmiigłym, 
Sławojom i t, d. 

Wystarczy tu przytoczyć choćby 
fragment raportu ambasadora nie- 
mieckiego w Warszawie, von Molt- 
ke'go z dn. 9. 3, 1939 r, skierowa- 
ny do min, Spraw. Zagr. III Rzeszy, 
von Ribbentropa: 

„W. rozmowie, którą miałem wczo 
raj z p. Beckiem, powróciłem je- 
szcze rAz do sprawy demonstracji 
przed ambasadą niemiecką, przy 
czym  wskazałem na oczywiste 
sytnpatyzowanie policji z demon- 
strantami, jak również na to, że pe- 
wien oficer polski w rozmowie z 
moim informatorem określił de- 
monstrację tę jako w pełni uzasad- 
nioną, Oświadczyłem m Beckowi, że 
obydwa te przykłady, jak i inne te- 
go rodzaju obserwacje wykazały, 
niestety, jak wąska jest platforma, 
na której tu w Polsce uprawiana 
jest polityka porozumienia... 

Tak jest. Platforma porozumienia 
mimo zbrodniczych wysiłków 
Becka — była wąska, sięgająca 
rządowej góry sanacyjnej i oene- 
rowskich dołów. Mimo to wystarczy 
ła, aby po tym wąskim pomoście 
runęła na Polskę we wrześniu 1939 
roku cała lawina hitlerowska. 


Stef. 


Kto przewidywał remis — ten zgadł!... 


AKS (Chorzów) — ŁKS Włókniarz 1:1 (1:1) 


ale gdyby nie Janik Ślązacy mogliby utracić w Łodzi dwa drogocenne punkty 


Przeszło 


braku Barana — w 10-kę, Iwt 
walo, aby nie zdobyli zwycięskiej 


Goście grali ostro. Najlepsi to Ja: 
nik 'w bramce, który uchronił od klę- 
ski swój zespół, oraz Cholswa w. na- 
cadzie. z 

tk nie grali bez chorego Łucio. 
kiórego zastąpił Ciechański, Dobrze 
spizc* się $zczurzyński w bramce: 

N ejóle wszyscy chłobcy włożyli 
w 6,ę dyżo ambicji. 

Składy drużyn były następujące: 

ŁKS Włókniarz: Szczurzyńsk:, 
Wiodarczyk, Ciechański, Urban, Pis- 
trzak, Soltyszewski, Hogendorł, Ba- 
ran, Łącz, Patkolo, Gwoździński. 

AKS: ze Janik, Durniok, Kormański, 
Kulik, Wieczorek, Gajdzik, Cholewa, 
Janduda, Spodzieja, Muskała, Barań- 
ski. : 


GZO 


GOŚCIE ZDOBYLI PROWADZENIE 
W 7 MINUCIE 


Od począłkowego gwizdka sądzie- 
tie gra byfa interesująca. Publiczność 
btała dość czynny w niej udział choć 
9y przez liczne i głośne gwizdy, nis- 
zadowolona z orzeczzń sędziego. W 
rej minucie Cholewa zdobył prowa: 
dzenia dla gości po nieforlunnym wy: 
biegu bromkarzo Szczur zyńskiego. W 
10 ninucie poledynsk Borana z bram 


gł 


korzeń drużyny gości skończył sią 
szczęś iw inierwóncją tego ostotni:- 
go. Patkolo w kilka minut później 


przeniósł z dogodnej pozycji. 


ŁODZIANIE WYRÓWNUJĄ 
Dopiero w 30 minucie Udaje się 
ladzignofn w zamieszaniu podbramzo 


PONIEDZIAŁEK 29 SIERPNIA. 1949! 
12.04 Wiadomości południowe orgz 
przegląd prasy stot. 12.20 Audycja dla 


wsl. 312.50 „Na swojską nutę”. 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka obiado- 
wa. 14.00 Dwie pogadanki. 14.15 Kon- 
cert solistów. 14.50 IŁ) Komunikaty. 
14.55" (Ł) Piosenki w języku francuskim. 
15.15 (t) Aktualności łódzkie. 15.25 Pro 
grom dnia. 1530 Audycja dla dzieci. 
15,45 Muzyka ludowa (z Festivalu Pol- 
skiej Muzyki Ludowej). 16.05 „Czwo- 
ronożni sprzymierzeńcy człowieka”. 
16.15 Audycja Towarzystwo Przyjaciół 
Żołnierza. 16.20 IŁ) Audycja dla dzje- 
ci: „O małym murarzu, który kamie- 
niom rozkazywał”. 16.35 (t) Melodie 
ludowe. 16.50 „Zwiedzamy pocztę”. 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 
Koncert rozrywkowy. 18.00 „Głos mo: 
ia kobiety. 18.15 Muzyka polska, 
18.45 Kwadrans: piosenek. 19.00 Il-gi 
dziennik popołudniowy. 19.15 Audy: 
cja dla wojsko. 20.00 „Wszechnica Ra 
diowa”. 20.20 Muzyka opęretkowa. 
21.00 Dziennik wieczorny, 21.40 „Da* 
leko od Moskwy”. 22.00 „Na Dobra- 
noc”. 22.45 IŁ) „Siedem dni sportu 
łódzkiego” — audycja w opracowa=- 
niu red. L. Szumlewskiego. 2258 It) 
Omówienia programu lokalnego na 
jutro. 23.00 Ostatnia wiadomości. 23.10 
Reportaż z mięczynorodowego wy- 
ścigu kolarskiego dookoła Polski. 
23.30 „Pellecs i Melisanda“ w muzyce 
Debufsy'ego I Fovrego”. 23.50 Progr, 
ña -jutro 24.00 Zakończenis audycji 
i Hymn. 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


— Dobrze. Ale ja myślę, że najlepiej opowie nam 
c nim Aleksy. Podoba mi.się ich przyjażń! Kiedy pa- 
trzysz na nich, myślisz mimowoli: nie było jeszcze 
takiej przyjaźni. Starzec i młodzieniec... 
stosunek nauczyciela do ucznia? Nie! CZy Alosza jest 
uczniem Kużmy Kużmycza? Raczej odwrotnie. Czy są 
krewniakami? A może sąsiadami? 
grającymi w szachy lub warcaby? — Nie—nie! To jest 
przyjaźń mocniejsza i mądrzejsza... 
dlatego. że mają wspólne poglądy na przyszłość. Po- 
myśl, jakie to ciekawe! I ty i ja, a nawet Beridze — 
wszyscy nie mieliśmy właściwego stosunku do starego. 
Nie potrafiliśmy zbliżyć się do niego bardziej subtelnie 
i z większym zrozumieniem. Właściwie na początku 
przyrównaliśmy go do Grubskiego. Kowszow jednakże 
bardziej przenikliwy, dostrzegł, że w lojalności Topo- 
lowa dla Grubskiego tkwiło pozerstwo inteligenta sta- 
rej daty: „Ach, nowe władze klną Grubskiego! A ja bę- 


de go chwalił. Sam bym go wyzwał, gdyby jeszcze po- 
siadał siłę. Ale teraz kiedy jest niczym, muszę go pod- 
trzymać”, Aleksy jednak nie tylko potrafił przeniknąć 
Topolowa — znałazł ponadto klucz do jego serca. Wszak 
Beridze, gdy rozgniewał się ną starego, zażądał, abym 
go odesłał, Pomówiłem z Kowszowem, który bronił go- 
rąco Topolowa: wierzę, że nie zmieni, obiema wwłynąć 
7 na niego. ale nie od razu“. I wpłynął! 
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Czy jest to 


Albo partnerami 


Są przyjaciółmi 


$ 
à 


15 tysięcy widzów bylo 
siwo ligi państwowej pomiędzy ŁKS Włókniarzem i AKS-em 
z Chorzowa. Gospodarze tylko do przerwy grali w 1l-kę, potem wobec 
ym czasie grali ambitnie, a mało brako- 


Batmanow umiłkł i dalej 
mowicz lubił mocna herbatę. 

— Kto jeszcze złożył podania, Michale? 

— Silin! Prosi, aby go przenieść z kandydata 
członka partii. — Załkind odszukał wśród papierów po- 
danie Silina: — „Tutaj na Dalekim Wschodzie wyro- 
slem i natczyłem się pracować. 
i przypadło mi w udziale walczyć w znoju i trudzie na 
naszej budowie. Jeśli jestem tego godzien, proszę przy- 
jąć runie na członka partii. Chciałbym być budowni- 
czym-komunistą”, 

Batmanow powtórzył 
swoją rozmowę z Rogowem. 

— Jest to chłop o potężnej sile i jeśli ktoś chce nim 
kierować, musi go nacisnąć ramieniem, Mówię z nim 
i czuje, jak trzeszczą jego kości. Ale tym razem zdaje 
się, że już zbyt mocno nacisnąłem. — Potem z ogniem 
w oczach. zawołał: — Jakie to zabawne, Rogow prosił 
ażeby go wysłać na wyspę! 

Z wyrazu twarzy 
zorientował się, że organizatora partyjnego, ogromnie 
zainteresowały informacje o Rogowie. Zainteresowanie 
to było po prostu niezrozumiałe. Wasyli Maksymowicz 
nie mógł się powstrzymać. 

— Cóż ty mi się tak bacznie przyglądasz? — spytał 
— Czy odzwyczaiłeś się ode mnie, przez ten.czas, jak tu 
mieszkam? 

Zalkind szybko wstał i zbliżył się do okna. Przez czy- 
ste, niezamarznięte szyby widać było niemal cały te- 
ren do cieśniny, zalany stoncem. aikinu w 
odparł ze swoim. dobrym uśmiechem: 


swoją korzyść 


świadkami spotkania o mistrzo- | mimo łego, że łodzianie grali po 
przerwie w 10-kę, ciągle nacierdii, 
Obrona gości była wciąż załtrudyio- 
na. W 22 minucie silay strzał Paikóla 


brzmki. trafił w poprzeczkę. 


wym wyrównać ze strzału Gwoż- 
dzitskegó. Zóznocza się teroz prza- 
wone  śrużyny gospodyrzy, Przed 
nzerwą Sarah sic 


GOŚCIE OSŁABLI, ALE WYNIK 
POZOSTAŁ TEN SAM 

Tymczasem widowhia czekała “č 
zwycięską bramkę. Ślązocy jakby o- 
padli na siłach. Arokl gospodarzy są 
w dalszym ciągu groźne. W. ostól- 
nich minutach goście kilkakrotnie ats- 
kowali bremkę Szczurzyńskiego, lecz 
bezskutecznie. Dwukrotnie interweniu: 
te również Janik, ole wynik pozosiaj= 
bsz zmiany. 

Zawody prowadził 
ob. Seichier z Krakowa. 


toulowół bramkarz” 
AKS, zo. co został usunięty z boiska 


BARAN NA TRYBUNIE 


Po zmienie stron “Boron przebieg 
meczy śledził z loży — jego koledzy 
grali w 10:kę. Drużyna gości grola 
niezwykla ostro. W S minucie groś- 
ny moment pod bramką AKS, wyjoś: 
nia Łącz, strzelając nad poprzeczkę. 
W 8 minucie dośrodkowanie Chole- 
wy schwycił pewnie Szczurzyński. PO- 


A Szewy O E zi o YE LR ZE A A" EA AAAA 

Rumun nie myśli oddać żółtej koszuiki 
„„łeadera* wyścigu 

BYDGOSZCZ (obsł., wł.) Po jednadniowej przerwie M-ch kolarzy 

wysfartowało do V etapu „Tour de Pologne“ ra trasie Gdańsk — Byd- 

goszcz, długości 162 klm. Etap ten miał dramatyczny przebieg dla Po- 

laków, którzy na 3?-glm km. zainic jowali ucieczkę, lecz po 100 km. za- 
stali dogonieni przez koalicję kolarzy zagranicznych. i 

Start lotny odbył się w Gdańsk u - Orunii, Wśród startujących za- 
brakło Pietraszewskiczo, któremu le karz zabronił dalszej jazdy. 


denerwująco 


Pierwszy finisz lotny na 10 km, | czasie, 8) Olsen (Dania) — 5:29:34, 
w Pruszczu wygrał Duńczyk Ar- | 4) Spalazzi (Włochy) 5:29:35, 5) Clar 
mountosp, przed  Rzeźnick:m. Na- | ke (Anglia) — 5:29:35, 6) Aliy (Fran 
stępnie dwa finisze — w Pszezół- | cja) — 5:29:36, 7) Riegert (Francja) 


— 5:29:37, 8) Locatelli (Włochy) — 
5:29:38, 9) Sandru (Rumunia) 5:29:40. 
7 Polaków  Wrzesiński był 10-ty, 
Nowoczek 12-iy, Sałyga 13-ty, Sie- 
miński 16-ty. 

Według nieoficjalnych obliczeń, 
etap wygrała Rumunia, przed Da- 
nią i Włochami. 


Po pięciu etapach 

Po pięciu etapach prowadzi Rytnu* 
nia — 80:56:09, '2] Włochy —80:554:40 
3) Polska” —*'81:07:58 4) Dania — 
81:29:38, 5) Anglia — 81:31:09, 6) Fran 
cja — 81:38:58. 7) CSR — 83:10:43. 
8) Finlandia — 83:40:56, 9) Polania 
francuska — 85:26:31, 10) Szwajcaria 
Indywiduclnie po pięciu etapach 
leaderem wyścigu jest Rumun Nicułes 
cu — 26:51:16,2) Locetelli (Włochy) — 
26:52:05. 3) -Sandru (Rumunia) 
26:54:35. 4) Spalozzi (Włochy) 


kach i w Tczewie, na 22 1 32 km. wy 
grali Polacy: Rzeźnicki” przed Ar- 
mountorpem i Wrzesińsk:, przed Pie 
gatem. Po finiszu w Tczewie, 4-ch 
Polaków: Kapiak, Piegat, Wrzesiń- 
ski i Rzeźnicki oraz Włoch Zuchell: 
inicjują ucieczkę i zdobywają wkrót 
ce przewagę 1 km. Czwarty finisz 
Jotny wygrywa. tu Wrzesiński, przed 
Zuchellim (Włochy). " 
Tymczasem druga gruba organizu 
je pościg za czwórką Polaków, od 
której w międzyczasie odpadł, wsku 
thle defektuZucheNi cis dochodzi u- 
cielciniorów:| £uśipyrzed Świeciem, F: 
nisz lotny w Świeciu rozstrzyga na 
Duńczyk Armoun- 
torp. ; 


Na ulice Bydgoszczy, wypełńiione 
wielotysięcznym tłumem/publicznoścć: 
wpada czołówka. Na stadionie miej- 
skim łeader wyścigu — Niculescu — 
jest najszybszy na finiszu i wygrywa 
etap w czasie 5:29:33, przed Duńczy 
kiem Armountorpem w tym samym 


Z Katowic GonmoszG... 


Ruch — Warta 3:0(1:0) 


KATOWICE (obsł. wł.) W spotka- | tywą w ręce gospodarzy. Ostatnie 10 
niu piłkarskim o mistrzostwo | Ligi, | min. należy do „Warty”, jednak aibi 
rozegranym w Wielkich Hajdukach, | gości nie przynoszą rezultatu, wobec 
chorzowski „Ruch” pokonał „Wartę! | doskonałej gry obrony „Ruchu”. Obok 
(Poznań) 3:0 (1:0), -zdobywając bram- | obrońców wyróżnili się w „Ruchu“ 
ki przez: Cieślika — 2 i Cebulę. -Suszczyk i Cieślik. W „Warcie” najlep 

W pierwszej połowie gra była na | szymi byli: Krystkowiak, Szymura w 
ogół wyrównana: Po prżerwie goście | pomocy i Opiiz — w otaku. j 
speszeni utrołą 2-giej bramki jug w| Sędziował Sperling z łodzi. Wi- 
pierwszej minucie gry, oddają inicio- | dzów 10 tys. 


6) Olsen (Danie) — 27:06:20. 7) No- 
woczek (Polska — 27:04:30, 8) Saun- 
ders (Anglie| — 27:07:12. 9) Wrzesiń- 
ski (Polsko) 27:10:59. 10) Clarke (An- 
glia) — 27:12:56.. 


it herbate. Wasyli Maksy- 
na 
Obecnie jest wojna 


— Ciekawe! — 


Batmanow. 


organizatorowi partyjnemu 


$ 


spojrzenia Załkinda Batmanow 


26:55:51. 5) Wójcik (Polsko) —27:03:04 |» 


29 sierpnia 


GE że a S a «Al 

tenisiści „Spojni 

wyjdą na kort 
Zarząd Sckeji Tenisowej ZKS; 
„Spójnia”* organiznje wewnętrzny tur 
niej tenisowy na- kortach w Heleno- 
wie, dą członoków Sekcji i Klubu i 
wżywa wszystkich chętnych do jak 
najliczniejszego udzigłu w przygoto- 


wanej imprezie, 

Turniej rozpoczyn« mię 29 sierpnia 
roku bież. i będzie się odbywał w go- 
dziuach popołudniowych. 

Rozgrywki będą przeprowadzone 
jedynie w grach pojedyńczych, 
Zgłoszenia przyjmowane są na kor- 
tach w Hoelenowie. 


Sukcesy pływaków 


w Bukareszcie 
BUKARESZT (obst. wł.) W pierw- 
szym dniu międżypoństwowych zawo 
dów pływackich Polska — Rumunia 
pływacy polscy wygrali wszystkie kon 
kurencje indywidualne, oroz sziałetę 


kobiet 4xiDU m. Na'100.m. st. mot. 
Szółtysek pobił rekord Polski wy: 
nikiem 1:156. Drugi' rekord Pol- 


ski pobiła sziałeta meska 4x200 m. 
uzyskojąc czos 10:04,8, Na 100'm. st. 
grzbiet. kobiet Fijałkowska uzyskała 


najlepszy wynik po wojnie: 1:31,0, - 


Na trosie VIII „Tour de Pologne 


Pazdlerski rekordzistą 


wśród listonoszy 
BYDGOSZCZ (obsł. wł.) W rozegra 
nym w Bydgoszczy wyścigu kolarskim 
lisionoszy pierwsze miejsce. zdobył 
Roman Pozdarski listonosz wiejski z 
Zalesia (ob. Szubin w najlepszym do 
tychczas czasie 37:38,2 min. 


Wz 
ws 


* Drugie miejsca zajął  Zbonkowski 
(ob. Szczecini trzecie Kulossk lob. Zło 
łów). 

Wyścigawi przyglądzło się 20 lysis 


cy widzów. 
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— Myŝlalem o tobie i twoje opowiadanie o starciu 
z Rogowem zbiegło się najzupełniej z mymi myślami. 

— Myślałeś o mnie? Cóż mogłeś o mnie myśleć? 

— Opowiem ci, nie nalesaj.. Trochę historii- 
może pięć lat temu, mówiono o tobie w biurze miejskie- 
go komitetu, że nie bardzo lubię krytykę. 
wáżysz małych ludzi, przygniatasz ich swoim autoryte- 

tem i stanowiskiem. Niektórzy z towarzyszy powie- 
dzieli nawet trochę zbytecznych rzeczy. 
ciebie małym napoleoniątkiem. 


. Kiedyś 


Że lekce- 


Ktoś nazwał 


odezwał się wyraźnie zadraśnięty 


— Słuchaj spokojnie — wszak to należy do historii. 
Jednakże miałeś w sobie w niewielkim i niegroźnym 
stopniu coś, co dostrzegłeś obecnie w Rogowie. Kiedy- 
żeśmy znowu zetknęli się z tobą na jesieni w Nowińsku, 
było rzeczą zupełnie naturalną, że interesowało mnie: 

czy zmienił się Batmanow? 
mym — że w naszym środowisku tak bywa: godny za- 
ufania i mocny człowiek, cieszący się zaufaniem partii, 
zostaje kierownikiem. Przez pewien czas wszystko jdzie 
normalnie. Potem jednakże towarzysz ten przestaje od- 
czuwać łączność ze źródłem swojej siły, przestaje rozu- 
mieć, że jest niczym bez narodu, bez kolektywu, bez 
partii, że jest jak sam mówiłeś — zerem. Zaczyna mu się 
zdawać, że sam jest źródłem siły i jedyną przyczyną 
wszelkiego powodzenia. 


Tobie i mnie jest wiado- 


— Ile to razy rozmawialiśmy ze sobą. Pamiętasz noc 


m 
4 


Ra} 


się 
Batmanow. 


ea ZER 


siódmego na ósmy listopada? 
nie powiedziałeś... Więc sądzisz, że stałem się napole- 
oniątkiem? — ze zdziwieniem i niedowierzaniem spytał 


Nigdy mi nic takiego 


